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NIECH ŻYJE R Z Ą D
RC B O T N I C Z Y  
t WŁOŚCIAŃSKI

R e d a k c j a  przyjm uje in te resan tó w  od  1 i pó l do 
3 po południu.

Za zw rot rękop isów  R edakcia  n ie < dpowiada. 
A d m in is tr a c ja  czynna od 9 do 5 bez przerwy 

K a sa  czynna od 12 do 2-ei.

Opłata pocztow a uiszczona ryczałtem

W O BOTH 1
CEnTRAiriY 

ORGAN PPS

NIECH ŻYJE
SOCJALIZM I

WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA -  t e l .  7 7 5 - 7 ) .

.* DYREKCJA -  t e l .  720 -1 3 .
ADM INISTRACJA -  t e ł .  313-80 . 
DRUK ARNIA — t e l .  7 7 3 -4 3 .

KONTO CZEKOWE w P K. O 1 7

P R 0 L E T A R J U 5 Z E  WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się! ce n a  num eru  2 0  g r o s z y

Faszyści niemieccy mobilizują swoje siły
W czorajszy Zjazd partji prawicowych  

w  Harzburgu był bardzo znamienną de­
monstracją polityczną.

M iasto  B ad H arzburg  p rzyb rane  było 
sz tandaram i cesarskiem i. N a ulicach u- 
w ija ły  się  um undurow ane oddziały  sz tur 
m ow ę h itlerow ców  i kompamje S tahlhel- 
m u. P rzyby ło  w ielu członków  byłej ro ­
dziny cesarskiej, o raz cały sz tab  kom en­
dan tów  arm ji n iem ieckiej z czasów  woj­
ny.

G łów ne p rzem ów ien ia  n a  kongresie 
w ygłosili: h itle row iec  dr. Frick, Hugen- 
berg i Hitler.

Dr. F rick  ośw iadczył, iż celem  zjazdu 
organizacyj p raw icow ych  jest s tw o rz e ­
nie w spólnego fron tu  politycznego, p rzy ­
ciągnięcie doń stro n n ic tw  środka, oba­
lenie gabinetu  B rueninga i ob jęcie w ła ­

dzy p rzez  p raw icę.
Rezolucje, uchwalone przez Kongres 

streszczają się w  3-ch punktach: 1) par- 
tje praw icow e odmawiają zaufania rzą­
dowi Brueninga, 2) partje zwracają się 
do Hindenburga aby rozwiązał parla­
m ent i rozpisał wybory 8 listopada b. r.
3) w szystkie rozporządzenia z mocą us­
taw, wydane przez Rząd na podstawie 
artykułu 48 konstytucji mają być ogło­
szone, jako niew ażne.

N a zgrom adzeniu  w  sali Domu Zdro­
jow ego H ugenberg odczytał orędzie, k tó  
re  m iędzy innem i w ypow iada się p rze-  ̂
c iw ko T ra k ta to w i W ersalsk iem u, oraz , 
stw ie rdza :

, Z p e łn ą  św iadom ością odpow ie­
dzialności ośw iadczam y, że sto jące w  j  

szeregach  „opozycji narodow ej" orga- j

nizacje bronić b ęd ą  w praw dzie w  cza­
sie zbliżających się  rozruchów  życia, 
m ienia i w a rsz ta tó w  p racy  tych, k tó ­
rzy  o tw arc ie sta ją  razem  z nimi na 
czele narodu, jednakże odrzucam y żą­
danie ochronien ia kosztem  naszej k rw i 
obecnego rządu  i panującego dziś sy­
stem u. Żądam y p rzyw rócen ia  suw e­
renności m ilitarnej N iem iec (!) i z ró w ­
nania zbrojeń".
W edług  doniesień  p rasy  berlińskiej b, 

p rezyden t B anku R zeszy  dr. S chacht o- 
św iadczyć miał, że B ank R zeszy znajdu­
je się obecnie w  p rzededniu  b an k ru c­
tw a, oraz, że w sz y s tk o  w y k az r b an k o ­
w e są niezgodne z istotnym  stanem ,

W  godzinach p o p o lad n ’owych odbyła 
się w  okolicach H arzburga w ielka p a ra ­
da o ch a rak te rze  wojskowym .

Militaryzacja kolei
„Gdy tego wymaga interes obrony państwa1*

Rząd chiński apeluje do Ligi Narodów
R ząd chiński p rze s ła ł w sobo tę  popo­

łudniu  no tę  do Sekretarjatu generalnego  
Ligi Narodów. W  nocie te j stw ierdza, iż 
dw  razy  w  ciągu bieżącego  m iesiąca 
zw rac a ł się do R ządu japońskiego o e- 
w akuację  M andżurji, ośw iadczając, iż 
b ie rze  n a  siebie ca łkow itą  odpow ie­
dzialność za bezp ieczeństw o  życia l 
m ien ia obyw ateli japońskich  w  tych 
m iejscach, sk ą d  odejdą w ojska. P on ie­
w aż na te  no ty  R ząd  japoński n ie  odpo­

w iedział, pose ł chiński w  T okio  o trzy ­
m ał po lecen ie złożen ia R ządow i japoń­
skiem u u ltim atum  z żądaniem  a) na­
tychm iastowego oznaczenia miejsc, k tó­
re będą ew akuow ane przez Japończy­
ków  w  przyszłym  tygodniu, b) wydań'a  
telegraficznych zarządzeń dowódcom  
pułków, aby przystąpili n iezwłocznie 
do ewakuacji, która rozpocząć się ma 
w niedzielę.

W niedzielę nadszedł nowy telegram

Rządu chińskiego, w którym zwraca się 
on do Rady Ligi o natychm iastową po­
moc i stwierdza, że japońskie sam oloty  
zbombardowały w ubiegłą sobotę s e- 
dzibę rządu prowincjonalnego Mandżu­
rji miasto Tacman. Rząd chiński telegra­
fuje, iż sytuacja jest n iezwykle poważna  
i prosi Radę L'gi o wydanie natychm ia­
stowych zarządzeń dla zabezpieczenia  
pokoju oraz w ysłanie do Mandżurji ko­
misji śledczej z ramienia Ligi Narodów.

Do walki prawdziwej przeciw alkoholizmowi!
W dniach X Kongresu antyalkoholowego w Krakowie

M inisterjum  S praw  W ojskow ych zgło­
siło  do laski m arszałkow sk iej p ro jek t j 
ustaw y, zm ieniającej u staw ę z dn. 27-go j  
m arca  1920 r.

W edług  tego  p ro jek tu  art. 1 oW ym u- | 
je brzm ienie:

, Z chw ilą w ybuchu wojny lub . chwi- 
ią zarządzen ia  Dadż cgólnej, bądź częś­
ciowej m obilizacji, albo gdy tego wyma­
ga interes obrony Państwa, stw ierdzo­
ny  uchw ałą R ady  M inistrów , pow ziętą 
n a  w niosek  M inistra  S praw  W ojsko­
w ych, podporządkow uje się w szystk ie 
koleje żelazne in te resom  obrony  P ań ­
stw a",

A rt. 6 otrzym uje brzm ienie:
„F unkcjonariusz kolei żelaznej, k tó ­

ry  w  w arunkach  p rzew idzianych  w art. 
1-ym, po rzuca  sam ow olnie służbę, albo 
um yślnie narusza  lub zaniedbuje obo­
w iązk i służbow e, albo też dopuszcza 
się um yślnie innego działan ia lub zan ie­
chania, obniżającego spraw ność kolei 
żelaznej, lub zagrażającego  ruchow i k o ­
lejowem u, ulega k arze  w ięzienia do la t 
pięciu, o ile w  czynie tym  nie m ieszczą 
się znam iona p rzes tęp s tw a  zagrożonego 
k a rą  surow szą".

W  w arunkach  przew idzianych  w  art. 
1-ym, m oże P rezy d en t R zeczyp. drogą 
rozporządzen ia, w ydanego na w niosek 
M inistra S praw  W ojskow ych poddać 
funkcjonarjuszów  kolei żelaznych w ła ś ­
ciwości sądów  w ojskow ych za p rzestęp - 

! stw a, polegające na czynach, w ym .e- 
nionych w ust. 1".

A rt. 7 o trzym uje brzm ienie:
„W  w arunkach , przew idzianych  w art. 

1-ym każdy  funkcjonarjusz kolei że laz­
nej aż do 60 roku  życia w łącznie, o  ile 
w  myśl obow iązujących ustaw  nie podle­
ga obow iązkow i w ojskow ej służby czyn­
nej, służy w  rezerw ie  i w  pospolitem  
ruszeniu, m oże być odpow iednio  do 
sw ych kw alifikacyj i specjalności pow o­
łany  do w ojskow ej służby  kolejow ej.

P o n ad to  m ogą być w ów czas pow ołani 
do w ojskow ej służby kolejow ej i ci o- 
byw ate le  P ań stw a  P olsk iego  aż do 60 
ro k u  życia w łącznie, k tó rzy :

a) byli p racow nikam i kolejow ym i, albo
b) pozostaw ali, choćby ty lko  czasowo, 

w  w ojskow ej służbie kolejow ej w  czasie 
w ojny w  jakiemukolwiek państw ie , albo

c) m ają fachow e w ykszta łcen ie  lub fa­
chow ą p rak ty k ę  w  pow yższej dziedzinie.

  o ile w  m yśl obow iązujących u staw
nie podlegają obow iązkow i w ojskow ej 
służby czynnej, służby w  rezerw ie  i po ­
spolitem  ruszeniu".

A rt, 9 o trzym uje brzm ienie:
„Osoby, pow ołane w  myśl a f t. 7 do 

w ojskow ej służby  kolejow ej, sk łada ją  
p rzysięgę w ojskow ą i sta ją  się osobam i 
w ojskow em i, podlegającem i narów ni z 
innem i osobam i w ojskow em i w ładzom , 
ustaw om  i sądom  w ojskow ym  .

* *
*

N iestety , w zględy „cenzu ra lne" un ie­
m ożliw iają nam  cfziś scharak te ryzow an ie  
tego  p ro jek tu , ta k  jak  on n a  to zasługu­
je!

My — socjaliści uważamy alko­
hol za chorobę, tkwiącą głęboko w 
ustroju kapitalistycznym. K apita­
lizm, oparty  na wyzysku, rodzi nę­
dzę, uniemożliwia korzystanie z 
istotnej radości życia, dając wza- 
m ian społeczeństwu wódkę, pcha­
jąc w* objęcia prostytucji. Klasa ro ­
botnicza pozbawiona szkół dla 
swych dzieci, świetlic czy domów 
ludowych — dostaje od państw a 
burżuazyjnego coraz więcej: k a r­
czem, koszar i więzieni!

Tu tkwi ta  niemoralność, ta o- 
brzydliwa obłuda świata burżuazyj­
nego w walce z alkoholizmem. Od 
święta wołają przedstawiciele bur- 
żuazji po dadresem  Świata Pracy: 
Nie pijcie! Wódka to trucizna! Al­
koholizm to ruina rodziny!—A rów ­
nocześnie codziennie kapitalizm  po­
zbawia coraz liczniejsze rzesze da­
chu nad głową, powiększa maisy 
bezrobotnych, rzuca w otchłań nę­
dzy, zbrodni, stw arzając warunki dla 
rozpanoszenia się pijaństwa. A naj­
większym demoralizatorem  staje się 
obecne Państwo burżuazyjne. Ono 
ciągnie krocie milijonów jednostek 
pieniężnych rocznie z wódki, ze 
zbrodni rozpijania ludności. U dostę­
pnia się picie, reklamuje się wódkę 
grubemi kwotami miljonowemi, a 
równocześnie brak tych miłjonów na 
budowę szkoły, na pomoc robotni­
czej oświacie pozaszkolnej. Nie daje 
się pracy ojcu rodziny, zmusza się 
dziecko robotnicze do wychowywa­
nia się na ulicy blisko szynlku z w ód­
ką i obok lupanaru, stw arza się śro­
dowiska zdemoralizowania i zbro­
dni; daje się głodowe płace zarob­
kującym, odbiera się możność kul­
turalnej rozrywki w  miejsce wódki, 
ale nie zapomina się o nudnem i o- 
błudnem moralizowaniu z w ysoko­
ści kazalnicy świeckiego ozy ducho­
wnego prelegienta.

Tak się dzieje na całym świeeie, 
a u nas w Polsce zdobyliśmy r e ­
kord. Bo u nas w „erze pomajowej" 
to — same rekordy! Bądźmy sp ra ­
wiedliwi, oddajmy „sanacji", co ,,sa­
n acy jn e '• Zamiast sanowania (u-

zdrawiania) stosunków z okresu par 
tyjmiictwa:—korupcja, wybory b rze­
skie, bezprawie, brak zaufania. Dal­
szy rekord: ponad miljon dzieci po­
za szkołą; brak szkół i mniej 
nauczycieli, ale za to rozszerzanie 
cel więziennych; miast 20 tys. więź­
niów w r. 1925 — obecnie ponad 40 
tysięcy! Spadała konsumeja wódki 
z powodu zbiedzenia ludności — to 
Rząd przyszedł z ustawą, udostę­
pniającą nabycie i spożycie tej wód­
ki, sankcjonując 20 tysięcy wyszyn­
ków z wódką. Ale to wszystko dla­
tego, aby „się ludziom w głowach 
rozjaśniło" i aby się ludziska — ten 
biedny chłop i wyrobnik — nie za­
truw ali ...denaturatem! Rząd wota o 
oszczędnościach; jego wydział zdro­
w ia w Miin. S. Wewn. o szkodliwo­
ści alkoholu dla zdrowia ludności— 
wobec tego z szeregów przedstaw i­
cieli ludu pada apel: ,Nie pić wód­
ki!" Ale ten  okrzyk uznany został 
za „antypaństwowy", artykuły i o- 
dezwy pracownicze się konfiskuje.

To piszemy na marginesie Jubi­
leuszowego X Kongresu Antyalko­
holowego w Krakowie.

Nas tam nie będzie. Musielibyś­
my wywołać zgrzyt w  „uroczystych" 
obradach. M ó w ilib y śm y  całą p ra w ­
d ę. Wołalibyśmy pod adresem  „gi­
nącego ’świata", że on stw arza w a­
runki pod alkoholizm, on podsy­
ca rozpijanie wódką, on obłudnem 
stanowiskiem krzyżuje istotną kam- 
panję walki z alkoholizmem, R obot­
nik i chłop może być zaagitowany 
szczerością stawiania zagadnienia. 
W alczycie Panowie ze zmorą alko­
holizmu — to potępcie jasno obłu­
dną rolę „sanacji" w  Sejmie i Sena­
cie podczas przeforsowania ustawy 
z m arca br. o ułatwianiu rozpijania 
ludności. Potępcie, Panowie L eka­
rze, tych swych kolegów — posłów 
i senatorów  z BB., którzy, jako le ­
karze, rozgrzeszali z trybuny sejmo­
wej ustawę, którzy głosowali za u- 
staw ą. A Wy Panie z Komitetów 
czy prelegentki — na Kongresie — 
miejcie odwagę nazwać po imieniu 
tchórzliwe stanowisko W aszych ko-

WYBORY LWOWSKIE POD ZNAKIEM 
ZAPYTANIA

leżanek — posłanek z ław  BB.
Dopóki to się nie stanie, nie wie­

rzymy w szczere intencje Wasze, 
panowie, z Komitetu Honorowego, 
którzy „uświetniacie" swemi nazwi­
skami Kongres, ani nie wierzymy w 
skuteczność działania tych z W as 
(jak inicjatorzy), ożywionych najle- 
pszemi chęciami, usiłujących wal­
czyć z alkoholizmem jednak z siła­
mi wsitecznemi. Nie uwierzy w nie 
ani robotnik, ani chłop, u którego w 
chałupie robi rewizję policjant za 
odezwą przeciw piciu wódki, a sta­
rosta utrudnia plebiscyt antyalkoho­
lowy na wsi polskiej, czy ukraiń­
skiej, bo dopatruje się w tern „anty­
państwowego" działania.

My, socjaliści, poprowadzimy wal­
kę z wódką. Oparci o rzeczywistość, 
o surowe życie, o warunki ekonomi­
czne — przez walkę o dash nad 
głową, o pracę, o wyższe zarobki, a 
przez to o wyższą stopę życiową — 
zwalczać będziemy straszny nałóg, 
dając w jego miejsce wyzwalającemu 
się człowiekowi pracy godziv'ą roz­
rywkę: teatr, muzykę, świetlicę czy 
Dom Robotniczy z  czytelnią, książ­
ką, zbliżymy Świat Pracy do przy­
rody. W czasie okrutnego kryzysu, 
kiedy zagadnienia ekonomiczne wy­
suwają się na czoło, a oddalają się 
kulturalnie, kiedy to niebezpieczeń­
stwo poważnie klasie robotniczej za­
graża — zdwoimy siły. Alkohol od­
biera walczącemu proletariatowi — 
jak powiedział wódz austrjackich 
robotników — SIŁĘ ROZMACHU. 
Dlatego w alka z przesądem, walka 
z nałogiem, niszczącym energję — 
winna być naszem hasłem  dnia, Jest 
to walka nie tylko o zdrowie i o u- 
możliwienie wyższej stopy życiowej, 
ale idzie o istotną moralność, to 
walka o wyższą kulturę!

Naszem hasłem: Precz z wódką! 
Trzeźwy i zdrowy Proletarjat może 
jedynie sam wyzwolić się, brać od­
powiedzialność na swe barki i taki 
tylko zwycięży!

Zygmunt Piotrowski
Poseł na Sejm.

S ąd N ajw yższy ro zp a trzy  dzisiaj trzy 
p ro te s ty  p rzec iw ko  w yborom  do Sejmu 
w  listopadzie r. z. w  okręgu Nr. 51 obej­
m ującym  m. Lwów.

Z okręgu  tego  uzyskali m a n d a ty  4  
posłow ie z listy  Nr. 1 o raz trzej posło ­
w ie z  lis ty  ukraińsk iej.

P r o c e s  c z ę s to c h o w sK i
TDzisiaj w  Sądzie A pelacyjnym  ro zp a­

try w an a  będzie sp raw a tow . tow . Zyg­
munta Kaczyka i M ieczysław a C zep lń - 
skiego, skazanych  p rzez  Sąd O kręgow y 
w  C zęstochow ie n a  12 lat ciężkiego w ię­

zienia, za rzekom y udział w  zabójstwie 
popełnionem  w  C zęstochow skiej Kasie 
Chorych.

O bronę w noszą adw okaci tow , tow . 
H onigw ill i D ąbrow ski.

p. P iłsudski w y je c h a ł do ru m u n ji
(PAT). W czoraj o godz. 14.55, m arsza­

łek  P iłsudski, w  tow arzystw ie  p u łk o w ­
n ika dr. W oyczyńskiego, w yjechał p o ­

ciągiem  bukareszteńsk im  do Rum unji na 
paru tygodn iow y w ypoczynek...

Z w y ż K a  d o l a r a
(x) G dy p rzed  p aro m a dniam i zano­

tow aliśm y rap to w n y  spadek  kursu  do la­
ra, zaznaczyliśm y iż nie jest rzeczą w y­
łączoną, iż wchodzą tu w grę machina­
cje spekulantów giełdowych.

N asze p rzypuszczen ia ok aza ły  się 
słusznem i. Isto tnych  pow odów  do sp ad ­
ku do la ra  nie było, a d robni kapitaliści, 
k tó rzy  oszczędności sw e lokow ali w  w a­
lucie am erykańsk iej i poddali się pan i­
ce, w  ciągu osta tn ich  trzech  dni dużo 
po tracili. W  sobotę bow iem  popołudniu  
zaczął do lar zw yżkow ać i osiągnął już 
k u rs  zł. 8.85.

S pekulanci nie ograniczyli się p rzecie  
do spekulacji na dolarze, lecz jednocze­
śnie podbili sztucznie ku rs zło tych r u

bli, k tó re  z 4,72 doszły do zł. 6.30, D ro­
bni ren tje rzy  sp rzedaw ali do lary  tracąc 
na kursie  i jednocześnie nabyw ali z ło te  
rub le  p rzep łacając  30% i w ięcej.

Jednocześnie ze zw yżką dolara za ­
czął się w sobotę spadek ceny złota. Za 
ruble złote płacono już tylko po 5.70.

O bliczają, że w  ciągu o sta tn ich  dni z 
k ieszeni drobnych kapitalistów  i rentje- 
rów  p rzesz ło  d'o rą k  spekulantów prze­
szło

miljon złotych.
Ciekawem  byłoby autorytatywne w y­

jaśnienie Banku Polskiego jak pow stał 
popłoch dolarowy i skąd w zięły  się  
pierw sze pogłoski o załamaniu się  kur­
su dolara.

W BAZYLFI RADZĄ NAD KRYZYSEM 
FINANSOWYM

D y rek to rzy  głów nych banków  em isyj­
nych zebrali się w Bazylei, n a  posiedze­
n ie w  zw iązku  z kryzysem  w alu t eu ro ­
pejskich . P rzybyli tu  rów nież delegaci 
innych banków  cen tra lnych  re p re z e n ­
tow anych  w  B anku W y p ła t M iędzynaro

dowych. Burgess odbył n a ra d ę  z kiero­
w nikam i B anku W y p ła t M iędzynarodo­
w ych na tem at k ryzysu  finansowego, o- 
raz  sposobu jego złagodzenia . Delegacja  
ang ielska zdecydow ana jest w ysunąć 
sp raw ę fluktuacji złota.

FINLANDIA WYRZEKA SIĘ PARYTETU ZŁOTA
Z H elsingforsu donoszą iż ciężka sy ­

tuacja, w  jakiej znalazły  się banki, zmu 
siła sfery bankow e do rew izji do tych­

czasow ego stanow iska i do w yrzeczen ia 
się p a ry te tu  zło ta.
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Tydzień ubiegły 
w kraju i zagranicą

W K R A JU .
Sytuacja wewnątrz kraju nie jest 

jeszcze najgorsza, co oczywiście zna­
czy jedynie, że będzie gorzej, coraz 
gorzej, aż... jakoś się to skończy.

Obecnie każdy dzień przynosi co­
raz to nowe wydarzenie, jedne gorsze 
od drugich.

Obraduje Sejm. „W  obliczu kata­
strofalnego bezrobocia i nędzy “  na­
kłada się coraz to nowe podatki. A  
więc podatek „k ryzysow y “  czyli 
zw iększenie dotychczas płaconego 
podatku od dochodu, podatek od lo­
kali, od oświetlenia elektrycznego, od 
piwa, wina, podw yższen ie opłat stem ­
plowych, t. zw . podatek wojskow y.

Pozatem  dla zasilenia funduszu dla 
walki ze skutkami kryzysu  zw iększ*  
się op ła ty  przew ozow e na kolejach i 
opła ty  pocztow e. Te ostatnie prawie
0 100%.

C zy kraj w ytrzym a te w szystkie  
nowe ciężary?

Nic też dziwnego, że fala upadłości 
rośnie, że  cały szereg firm likwiduje  
się, licytacje są na porządku dzien­
nym. Nieodłącznym  tow arzyszem  kry  
zysu  je s t nędza, straszna nędza mas
1 ciągle rosnąca ilość sam obójstw .  W  

roku bieżącym  w jedn ej tylko W ar­
szaw ie 1500 osób odebrcdo sobie ż y ­
cie!

A  ci, co jeszcze  ży ją  muszą nędz­
nie wegetować. Skala życiow a spada  
w zaw rót nem tempie. Jako skutek o- 
bniżenia się s topy życiow ej jes t cią­
g ły  spadek w pływ ów  skarbowych z 
monopoli. Ludzie mniej piją, mniej 
palą, (w  ciągu półrocza w p ływ y  mo­
nopolu tytoniowego sp a d ły  o 80 milj. 
zło tych ). Obracam y się w ięc w  błęd- 
nem kole obniżek płac i zm niejszania 
w pływ ów  budżetowych.

Podobno ilość bezrobotnych nie 
zw iększa się. M ówim y: podobno, bo 
G łów ny U rząd S ta tystyczn y  tw ier­
d zi w  swych zestawieniach, że ilość 
bezrobotnych waha się w  granicach 
250 —  260 tysięcy. Natom iast zw iąz­
ki zawodowe uważają, i i  dane sta­
tystyczn e są fa łszyw e, g d yż w  rze­
czyw istości bezrobotnych, nawet re­
jestrowanych, jes t znacznie w ięcej!

Do bukiecika laurów „sanacyjnych" 
dochodzą jeszcze  —  strajki.

M etalowcy, w łókniarze ciągle, choć 
na różnych odcinkach, prow adzą wal­
kę strajkową.

A le trzeba przyznać, że  zdarza ją  
się i bardziej pocieszające objaw y w  
naszej smutnej rzeczyw istości. Ot, 
np. Sąd N a jw yższy  uznał, że w ybo­
ry  w  Przem yślu  b y ły  sfałszowane i 
unieważnił wynik wyborów do Sejmu  
z  tego okręgu. Dla równowagi zaś po­
dać należy w ypadek udzielenia naga­
ny trzem  sędziom  z K ęt, k tórzy oś­
m ielili się potępić Brześć.

ZA G R A N IC Ą .
„Na zachodzie bez zmian". W  ca­

łe j Europie widać oznaki załam yw a­
nia się system u gospodarki kapitalis­
tycznej. W  obliczu zbliżającego się 
końca kapitaliści chw ytają się w szy ­
stkich środków, celem uratowania 
swych pozycyj. W idać więc w zrost 
reakcji. Po Anglji  —  N iem cy zrekon­
struow ały gabinet Briininga, oddając  
m. in. tekę Treviranusowi, rzeczniko­
wi wojny. H itler, w ódz faszystów , kon 
feruje z prezydentem  Hindeńburgiem  
i urządza z ja zd  „Stahlhelmowców".

Liga Narodów p a trzy  „spokojnie" 
na Daleki Wschód, gdzie wciąż jesz­
cze krew się le je  i płoną miasta man­
dżurskie. A le to nie szkodzi. Przecież 
węgiel, złoto i inne bogactwa mine­
ralne są ukryte głęboko pod ziemią i 
ocaleją dla przyszłych  tow arzystw  
akcyjnych...

Mimo w szystko widać postęp. Już 
nie mówi się o paleniu kaw y lub wrzu  
carńu je j do morza. Oto ostatnio bra­
zy lijscy  plantatorzy porozumieli się 
z  niemieckimi baronami węglowym i, 
celem wym iany swych produktów.

W ielko św iat ow y kapitalizm  wraca 
do form handlu zamiennego.

w. cz.

Z.P.P.S. w obronie pracowników
państwowych

Mowa sejm owa tow. Kazimierza Czapińskiego przeciwko zawieszeniu
t. zw. automatycznego szczeblowania

12.000 spraw zaległych
w  N ajw yższym  Trybunale  

A dm inistracyjnym
Ostatnio zwiększyły się ogromnie za­

ległości spraw w Najwyższym Trybuna­
le Administracyjnym. Ostatnio cyfra 
zaległości sięga 12.000. Szczegól- 
n 'e  wiele wpływa skarg na wymiar i 
odmowę przyznania emerytur. Załat­
wienie tych wszystkich zaległości, gdy­
by nie brać pod uwagę wpływu nowych 
skarg, musiałoby potrwać zgórą trzy 
lata.

pędzie my glosowali przeciw przed­
łożonej ustawie przedewstzystkiem ze 
względów merytorycznych, gdyż widzi 
my w tern jesizcze jeden cios, wymie­
rzony w urzędnika polskiego, przede- 
wszystkiem w niższe kategorje urzęd­
nicze. Urzędnik stracił 15% uposaże­
nia, a w stolicy ponadto 20%, prócz 
tego cały huragan podatków w znacznej 
mierze trafia w urzędnika, mianowicie 
10% dodatek do podatku dochodowe­
go, podatek od piwa, od widowisk, o- 
płaty pocztowe i kolejowe, wszystko to 
dotyczy także urzędnika, a teraz przy­
chodzi jeszcze jeden zamach na tę 
resztkę płacy, mianowicie na szczeblo- 
wanie. A przecież są kolejarze, którzy 
zarabiają teraz po 2 zł. dziennie. A 
cóż mówić o redukcjach? W ostatnich 
paru latach 30.000 kolejarzy zostało 
zredukowanych. Na to p. minister Jan 
Piłsudski powiada, że przecież obecna 
zmiana jest lżejsza niiż 15% i jeżeli u- 
rzędnik tamtą wytrzymał, to  dlaczego 
nie ma i tego wytrzymać. Dziwny to 
argument. Nie ulega wątpliwości, że 
te wszystkie zarządzenia muszą w na­
stępstwie wprowadzić częściową demo­
ralizację. urzędników.

Oprócz tych merytorycznych wzglę­
dów, są jeszcze względy prawne. Usta­
wa ta ma działać wstecz od 30 czerw­
ca. P. minister Piłsudski na Komisji

(w streszczeniu).

przyznał, że było to wprawdzie złama­
nie prawa, ale, trudno, tego wymagała 
racja wyższa. Natomiast dziś p. mini­
ster wystąpił z teorją bardziej „deli­
katną", nie wiem pod czyjem natchnie­
niem. Powiedział on, że rzeczywiście 
okólnik nie może podważyć ustawy, ale 
ustawa nie została podważona istnieje 
ona nadal nienaruszona, a podważone 
zostało tylko wypłacenie dodatku do 
pensji. To znaczy, że wprawdzie nie 
można podważyć ustawy, ale można pod 
ważyć jej skutki. Mamy więc ziamanie 
prawa i w tern widzimy symbol obecne­
go stan rzeczy. Złamano ustawę, ale za 
to osiągnięto 6 miljonów, względnie 12 
miljoniów. Zachodzi pytanie, za jaką 
kwotę wolno łamać ustawy i oo pomy­
śli pan wojewoda, pan starosta, albo po­
sterunkowy, jeżeli zgóry daje mu się 
taką teorję. Jest to symbol stosunku 
do prawa rządzącego nam najmiłości- 
wiej obozu.

Polityka jest jednak sztuką przewidy­
wania, może być względnego. Nie bę­
dę sięgał zbyt daleko wstecz, ale na 
wiosnę tego roku, gdy opozycja ciągle 
powtarzała, że budżet obejmujący 2.800 
miljonów jest fikcją, to p. Matuszewski 
z początku z całym naciskiem optymi­
stycznym, a później już z nieco mniej­
szym naciskiem stał przy tej sumie. 
Dawniej jeszcze p. marszałek Piłsudski 
w wywiadzie powiedział, że targował

się z  p. Matuszewskim, bo jego zdaniem, 
budżet należało jeszcze podnieść. W 
czasie, kiedy niema dochodu i niema 
obrotu, jasne było dla dziecka, że 2.800 
miljonów może być tylko na papierze. 
Dziś p. minister Skarbu powiada: nie­
wiadomo, czy będzie 2,400 miljonów. 
Jeżeli taki jest stopień przewidywania 
na przestrzeni kilku miesięcy, w samym 
toku kryzysu, jeżeli jeszcze mówi się, 
te  przyjdą dalsze podatki, jeżeli p. wi­
ceminister Zawadzki stwierdził, że wła­
ściwej reformy podatkowej niema, i że 
narazie bierze się skąd można, to my 
pod takim przymusem stawać, nie mo­
żemy. Dlaczego przynajmniej formaina 
strona nie była salwowana, dlaczego 
Rząd w czerwcu nie przyszedł z tym 
projektem? Wreszcie ostatni w-.gląd. 
Pociesza się nas, że to będz e tylko 
chwilowe. My jednak mamy obawę, 
że jest to tylko pierwszy krok do znie­
sienia wogóle automatycznego szczeblo­
wania, co byłoby zgolne z cala koncep­
cją obozu „sanacyjn’g o ', by urzędnk 
był posłuszny i całkowicie zależny. Za­
równo więc w trosce o prawo w Pol­
sce, jak i o byt urzędników, musimy 
przeciwstawić się tej ustawie. W Au- 
slrji była podobna próba zajecnania w 
stan urzędniczy, ale przeclstaw;c.ele 
ludności pracującej uniemożliwili to. 
Głosować będziemy przeciw ustawie.

W obliczu katastrofy szkolnej
Minister Oświaty niem a nic do powiedzenia

W Komisji Oświatowej Sejmu roz­
patrywano onegdaj projekt ustawy, do­
tyczącej kwalifikacji do nauczania w 
szkołach średnich. Referował pos. Poch- 
marski (BB). Komisja przyjęła prze­
dłużenie terminu do składania egzami­
nów o dalsze dwa lata.

W dyskusji tow. pos. Z. Piotrowski 
wskazał, że w okresie, kiedy siłom 
niewykwalifikowanym przedłuża się ter 
min zdawania egzaminów, to równocze­
śnie odbywają się masowe zwalniania 
i posyłania na emeryturę wykwalifiko­
wanych sił nauczycielskich, jedynie ze. 
względć*v politycznych. Ani dobro 
szkoły, ani interes społeczny nie są 
brane w rachubę przez Ministerstwo Oś 
wiaty, ale jedynie partyjne względy 
„sanacji11, a wielokrotnie zwykła de­
nuncjacja. Nasz towarzysz wskazał na 
przykłady, że poszczególne kuratorja

narzucają nawet prywatnym szkołom 
dyrektorów, nie zatwierdzając najlep­
szych nawet sił nauczycielskich, o ile 
tylko cień „nieprawomyślności sanacyj­
nej” pada na kandydatów.

Projekt ustawy jest nieżyciowy i zno­
wu stwarza się fikcję, bo w okresie nie­
spełna dwuletnim blisko 1200 nauczy­
cieli nie zda potrzebnych egzaminów. 
Wkońcu tow. pos. Piotrowski stw ier­
dził, że nieprzybycie ministra na Ko­
misję Oświatową, mimo wystosowania 
zaproszenia o przedstawienie sytuacji 
w szkolnictwie, jest niozem innem, jak 
uciekaniem od ponurej rzeczywistości i 
brakiem jakiegokolwiek planu Minister 
rjum wobec katastrofy szkolnej.

Inni mówcy pp. Kornecki (Str. Nar.), 
Wełykanowicz (Ukr.) ze swej strony 
piętnowli Ministerjum za rugi poli­
tyczne w szkolnicwie.

Wiceminister oświaty p. Pieracki
przyznał w odpowiedzi, że nietylko pe­
dagogiczne względy odgrywają rolę w 
usuwaniu poważnych sił nauczycielskich 
ze szkolnictwa ale nastawienie opozy­
cyjne i t. zw. „antypaństwowe", co na­
leży rojzumieć, jako samodzielne zapa­
trywania i przekonania niesanacyjne u 
wielu nauczycieli. Zdaniem wicemini­
stra, takie jednostki, choćby najbardziej 
■zasłużone w szkolnictwie, nie mogą u- 
ozyć w szkołach w okresie panoszenia 
się „sanacji".

Wkońcu Komisja dowiedziała się od 
wiceministra, że wiele rugów politycz­
nych robią kuratorja na własną rękę, 
widocznie w nadmiernej gorliwości, nie 
otrzymawszy dyrektyw z ministerjum.

Taka zatruta atmosfera zapanowała 
już wszechwładnie w dziedzinie oświa­
ty i szkolnictwa.

Echa zaburzeń bezrobotnych w Lipnie
Przed Włocławskim Sądem Okręgo­

wym (w składzie: przewodn. prezes są­
du Tuz i sędziowie: Zdcrowenko i Drze- 
wiński) na sesji Wyjazdowej w Lipnie 
odbyła się 8 b, m. rozprawa sądowa 
przeciw 15 oskarżonym bezrobotnym na 
czele z tow. Fr. Babikiem w związku z 
zaburzeniami na tle wypłat zasiłków.

Akt oskarżenia zarzuca, że w poło­
wie marca ub. r. „oskarżeni brali u- 
dział w zbiegowisku, wyłamując drzwi 
i wybijając szyby wtargnęli do Mag'- 
stratu m. Lipna, a Fr. Babik w prze­
mówieniu podżegał innych do dokona- 
n 'a tego czynu". Oskarżeni zostali z 
art. 122 oz. I i II K. K. Na rozprawę 
prokurator powołał 22 świadków, w tej 
liczbie starostę, burm'slrza, policjantów 
ltd.

Żaden z oskarżonych nie przyznał się 
do winy. Osk. Babik oświadczył, że 
jako delegat bezrobotnych kilkakrotnie 
konferował wraz z delegacją w Magi­

stracie i Starostwie, domagając się wy­
dania większych zasiłków, t. j. rozda­
nia w pieniądzach czy w naturze całej 
kwoty 3 tys. zł. wśród 225 bezrobot­
nych, a nie na raty od pół do 2 zł. 
Na tem tle wynikło niezadowolenie, a 
gdy nie przeprowadził tych żądań 
zrzekł się delegacji. Później wielu z 
bezrobotnych energicznie żądało peł­
nych zasiłków od burmistrza w Magi­
stracie który z obawy przed rozgory­
czonymi uciekł oknem na policję.

Na rozprawie św. Uzarowicz, bur­
mistrz, zeznał, że nie mógł wypłacać 
całych kwot, skrępowany decyzją sta­
rosty, przyznał, że „groźny tłum" roz- 
iszedł się w ciągu 3 do 5 minut, a Ba­
bika nie widział w tłumie. Św. Kaw- 
czyóski, starosta, na pytanie sędziego, 
stwierdził, że zachowanie się Babika by 
ło poprawne. Podobne były zeznania 
policjanta, św. Ostrowskiego i św. Wie­
czorkiewicza, którzy nikogo z oskarżo­

nych nie poznali, jako uczestników za­
burzeń.

Prokurator w tem miejscu wystąpił 
do Sądu z wnioskiem o zmianę aktu o- 
skarżenia w kierunku „utrudniania w 
akcie urzędowania, t. j. podczas wyda­
wania zasiłków". — Oskarżeni sprze­
ciwili się wnioskowi prokuratora, wo­
bec czego Sąd przekazał ponownie ca­
łą sprawę prokuratorowi.

W  świetle zeznań świadków okaza­
ła się cała kruchość aktu oskarżenia. 
Pośród 15 oskarżonych jest aż 10 ko­
biet, obarczonych w większości czwor­
giem i więcej dzieci. Głód zmusił bied 
nych ludzi do głośnego upominania się 
o  większy kęs chleba, bo jak jeden z 
oskarżonych zeznał na sprawie, od 3 
dni nic nie jadł. Trzeba dodać, że jak 
pośpiesznie akt oskarżenia był wygoto­
wywany, świadczy fakt, że wielu z os- 

| karżonych wcale nie było obecnych na
miejscu rzekomego przestępstwa, 

ł oZ. P.

R Ó ŻN E W IA D O M O ŚC I
Policja wiedeńska na żądanie władz 

budapeszteńskich, aresztowała obywa­
tela węgierskiego Sylwestra Matuschkę, 
podejrzanego o dokonanie zamachu na 
pociąg pod Bia Torbady. Matuschka n'e 
przyznał się do winy. W zeznaniach 
swych oświadczył, iż krytycznego dnia 
jechał tym samym pociągiem, który uległ 
katastrofie. W czasie wypadku miał wy­
paść z okna i doznać nieznacznych oka­
leczeń. Przeprowadzone dochodzenia 
stwierdziły, że Matuschka zakupił w 
końcu lipca r. b. 10 kg. ekrazytu, nabo­
jów wybuchowych oraz lont. Na pytanie 
do czego potrzebne były mu te przed­
mioty odpowiedział że pragnął zburzyć

komin fabryczny przedsiębiorstwa będą­
cego jego własnością. Ponieważ zamiaru 
tego nie urzeczywistnił, więc matera- 
ły wybuchowe, jako niepotrzebne, wy­
rzucił.

Zarząd kolei czeskosłowackich wydal 
zakaz przyjmowania przez kasy kolejo­
we szylingów austriackich. Zakaz taki 
w odniesieniu do marki niemieckiej i 
pengo istnieje od kilku tygodni,

Prasa niemiecka donosi z Nowego 
Yorku, jakoby prezydent Hoover miał 
zaproponować Lavalowi skreślenie po­
łowy długów wojennych, zmniejszenie

zbrojeń na 25%, oraz przedłużenie mo­
ratorium o dwa lata.

Strajk marynarzy niemieckich w por­
cie leningradzkim trwa w dalszym cią­
gu. Strajk objął 38 parowców.

Z Kowna donoszą, iż Waldemaras o- 
trzymał zezwolenie na dwumiesięczny 
wyjazd zagranicę.

Policja brukselska aresztowała po­
szukiwanego bandytę międzynarodowe­
go. z pochodzenia polaka, Palucha, prze 
bywającego tam pod nazwiskiem Ma­
ślanki.

S prew a dwuch to w arzy szy  
w Inow roc ław iu

0  p rzem ó w ien ia  na  w iecu
W dniu 9 b. m. odbyła się przed Są­

dem Grodzkim w Inowrocławiu rozpra­
wa karna przeciw członkom OKR. PPS. 
w Bydgoszczy, tow. tow. Wiktorowi 
Jaworskiemu i Stanisławowi Lekma- 
nowi, oskarżonym z par. par. 130, 131 
niem. k. k, (poduszczanie do gwałtó-w 
i wywoływanie pogardy dla urządzeń 
państwowych), za treść ich przemówień 
na odbytym w czerwcu b. r. wiecu pu­
blicznym w Inowrocławiu.

Sąd zarządził prowadzenie rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych, powołując 
się na... niebezpieczeństwo zakłócenia 
spokoju.

W charakterze świadków dowodo­
wych zeznawali: przodownik śledczy
Jóźwiak i posterunkowi Anrys i Nowak. 
Żądaniu przesłuchania świadków odwo­
dowych Sąd odmówił.

Po przemówieniach Prokuratora i os 
karżonych, Sąd odroczył ogłoszenie wy 
roku do dnia 12 b. m.

OKRĘGOWA KONFERENCJA
DELEGATÓW WARSZAWSKIEJ 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY TUR.

W dniu 10 i 11 b, m. odbywała się 
Okręgowa Konferencja delegatów war­
szawskiej Organizacji Młodzieży TUR., 
której przewodniczył tow. S. Garlicki.

Ustępującej egzekutywie udzielono ab 
solutorjum, oraz wybrano nowe władze.

Do Egzekutywy weszli: tow. tow. Ci­
szewski, Łażniewski, Pawełek, Pietrzy­
kowski, Pluciński, Przełącznik, Rub n- 
stein i Siennicki.

„Radosna tw órczość11
B udow a w ięz ien ia  w  czasach  

bezrobocia  i k ryzysu
W przpszłym roku Ministerjum Spra-. 

wledliwości rozpocznie budowę wiel­
kiego nowoczesnego gmachu więzien­
nego w Łodzi. W budżecie tegorocz­
nym władz wymiaru sprawiedliwości 
wstawiono kredyty na przygotowanie 
planu. Z polecenia Min. Sprawiedliwo 
ści wyjeżdżają zagranicę dwaj arc hit ek 
ci, którym powierzono opracowanie 
planu budowy, celem zaznajomienia się 
z  najbardziej nowoczesnemi więzienia- 
mi na Zachodzie. Nowy gmach więzien­
ny w Łodzi przeznaczony będzie dla 
500 więźniów.

TRZY OSOBY SKAZANE
za d z ia ła ln o ść  kom u n is ty czn ą

(PAT), Na sesji wyjazdowej Sądu O- 
kręgowego wileńskiego w Lidzie rozpa­
trywano sprawę przeciwko członkom 
Kom. Partji Zachodniej Białorusi. Głów­
nym oskarżonym był Jan Koczergin, 
mieszkaniec ^  Jejki Powiatowej, wyda­
lony w swoim czasie z Polski nA 3 lata 
za dopomaganie b, posłowi komunisty­
cznemu Wołyńcowi w ucieczce do Ro­
sji Sow.

Sąd skazał Koczergina na 6 lat cięż­
kiego więzienia, dwóch innych zaś os­
karżonych — po 4 lata ciężkiego więzie­
nia.

KATASTROFA KOLEJOWA 
POD WIELUNIEM

OFiAR W LUDZIACH NIEMA
Wczoraj w nocy wydarzyła się na li- 

nji kolejowej Tarnowskie Góry - Ostrów 
w pobliżu stacji Wieluń, katastrofa ko­
lejowa, która, na szczęście, nie pocią­
gnęła za sobą ofiar w ludziach i nie 
przybrała większych rozmiarów.

W pociągu towarowym, z nieznanych 
przyczyn wykoleiło się i uległo znacz­
nemu uszkodzeniu kilka wagonów. Kon­
duktor, znajdujący się w jednym z wy­
kolejonych wagonów, wyrzucony z wiel­
ką siłą na kilkanaście metrów, szczęśli­
wym trafem ocalał.

ZŁUDNE NADZIEJE
Niepodporządkowanie się Mac Donal­

da woli Labour Party, co musiało spo­
wodować jego wykluczenie, oraz drobny 
rozłam w niemieckiej S, D. i utworze­
nie R o b o tn ic z e j  Partji Socjalistycznej 
Niemiec — daje „Gazecie Polskiej11 a- 
sumpt do tryumfalnego artykułu na te ­
mat „kryzysu ideologji socjalizmu" i 
„marazmu w obozie socjalistycznym".

Ileż to już razy pisma burżuazyjne 
„grzebały" socjalizm. A jednak żyje oa
1 zwycięża. Głowy „sanacyjne", dtzia- 
łające tylko „na rozkaz" — nie rozu­
mieją, że w wielkim ruchu masowym 
dziać się muszą różne przeobrażenia i 
jeśli nawet istnieją odstępstwa, czy róż­
nice zdań — nie świadczy to  nic, a nwj 
o rzekomym „marazmie", ozy „ideo­
wym kryzysie”. St. D.
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Z  Ż Y C IA  P A R T J I
Dziś, w poniedziałek. 

P osiedzenie Egzekutyw y Warsz. 
OKR. PPS. o  godz. 6 po poł. (Długa 19).

C o grają  
w  T ea tra ch

TEATR „ATENEUM ". Dziś „Senat sza­
leńców" J. Korczaka ze Stefanem Jaraczem 
w roli Smutnego Brata.

TEA TR POLSKI wznowił komedję Maug- 
bama p. t. „Oto kobieta".

TEATR MAŁY gra codziennie komedie 
M arjusza Mas ryńskiego p. t. „K atastrofa".

TEATR na CHŁODNEJ gra w dalszym 
ciągu komedję am erykańską , Roxy".

TEATR NOWOŚCI. Dziś ostatnie 
przedstaw ienie „Błękitnego Expressu". 
W e w torek tea tr  nieczynny We środę 
prem jera „Fijołek z Monmartre'u" K al­
in ana.

KABARET KOMIKÓW „BANDA". Co­
dziennie rew ia inauguracyjna „Ta banda 
p ięknie gra"

TEA TR „MELODRAM" (lokal „Qui 
Pro Quo"). Codziennie „Królowa Przedm ie­
ścia” w nowej inscenizacji Leona Schillera.

TEATR „WESOŁE OKO". Codziennie 
rew ja inauguracyjna ..A może do nas".

TEA TR „MORSKIE OKO". Codziennie 
rew ja inauguracyjna „H allol A m eryka!”.

TEATR „NOWY ANANAS". Codziennie 
rew ja zimowa „Podatki w naturze".

TEATR „MIGNON". Rewja p. t. „Ksią 
że  z M arokko”,

TEA TR „ELIZEUM". Przedstaw ienie od­
wołane z powodu w ypadku H, Ordonówny.

• I I

KRONIKA STOŁECZNA

„ANANAS
„PODATKI ZIMOWE'*

C iekaw ą jest rzeczą, że najmniejszy 
a tea trów  rewjowych „A nanas”, przy­
czynia najwięcej kłopotu cenzorowi, 
k tóry  zapewne gryząc swój cenzorski 
ołówek nieraz musi wzdychać nad tern, 
że ten  ananasowy „Ananas” jest acz 
mały, ale czupurny.

W  dobie konfiskat wszystkie rewje 
zrezygnow ały jakoś ze stosowania sa ty ­
ry  politycznej, jednak „Ananas** w y­
trw ale trw a przy tem, że sa ty ra  jest 
rzeczą na  scenkach tego typu koniecz­
ną... i w ytrw ale ma liczne „konfisko­
w ane" num ery programu.

W obecnej rewji na  specjalną uwagę 
zasługuje fakt, że conferemoierkę p ro ­
wadzi sam kierow nik tea tru  i autor 
lwiej części programu, p. Jastrzębiec, 
k tóry  w  roli tej jest specjalnie łubiany 
przez publiczność. Conferencierka je­
go iskrzy się, jak zwykle, iskram i praw  
dziwego humoru, a prześliczny wiersiz 
o arystokratach jest równie mocny, jak 
posiadający głęboką treść  społeczno- 
polityczną.

W śród autorów  rew ji wybija się co­
raz  bardziej p. Rapacka, k tó ra  okaza­
ła  się tak dobrą autorką, jak i aktorką, 
torką.

Z w ykonawców najweselszym jest p. 
Boroński, najefektowniejszą p. Runo- 
w iecka i najruchliwszą p. Jadwiga Hry- 
niew iczów na, tancerka o wysokiej k la ­
sie artystycznej.

Program  może liczyć na powodzenie.
I. K.

Co w yśw ietlają kina?
A DRIA  PAŁACE: „Dawid Golder".
ATLANTIC: „Dziesięciu z Paw iaka"
APOLLO: „X 27“ z M arleną Dietrich.
COLOSSEUM: „Droga olbrzymów".
W  m ałej sali: „W ięcej pary" .
CASINO: „Salto  Mortale*’.
CAPITOL: „Krwawy W schód".
CZARY: „Człowiek śm iechu”.
CRISTAL: „H arry Peel i Charlie C hap­

lin".
FORUM : „Djabeł oceanów"^
FILH ARM O NIA : „Droga olbrzymów".
HELJOS: „M onte C arlo”.
HEL: „Książę studen t" i rewja.
HOLLYWOOD: „Zdobywca serc”
KOM ETA: „Noce K aukaskie".
LUX: „Gdy północ w ybije” i „M ądra żo­

na".
LOTOS: „Spętana m iłość".
M EW A: „Cudza narzeczona" i „Rozko­

sze ojcostw a”.
M A JESTIC : „Król bulw arów ”.
M IE JSK I: „M iljon".
PAN: „Krwawy W schód".
PALACE: „Bomby nad  M onte Carlo*’.
PO PULARN Y  (Radna 14): „Gwiaździsta

E skadra".
ROXY: „Czar Tanga".
SOKÓŁ: „A tlantic".
SPLENDID: „Tragedja na M ont Blanc”.
STYLOWY: „Romans" z Gretą Garbo.
TĘCZA: „Noce m arokańskie".
TOMBOLA: „K aw iarenka".
U RA N JA : „G órą rezerw iści".
UCIECHA: „Szary dom".
W ISŁA: „Dziewczyna z U. S. A." i rewja.
ZNICZ: „Serce n a  ulicy".

PR O JEK T HALI TA R G O W EJ DLA PRAGI
Z aludniona dzielnica W arszawy, Praga, 

w raz z przylegaj ącemi przedmieściami, nie 
posiada hali targowej. Z tego powodu han­
del artykułam i żywności odbywa się w tej 
dzielnicy na rynkach otw artych, nie jest 
skoncentrow any i przeto nie odpow iada no­
woczesnym wymaganiom aprow izacji miast. 
W związku z projektem  budowy wielkiej 
rzeźni centralnej na Żeraniu, w kołach ma­
g istratu  wysuwany jest plan  zużytkowania 
obecnych pomieszczeń rzeźni przy ul. N a­
miestnikowskiej na halę targową. Bez w ięk­
szych kosztów rzeźnia d a  się na ten cel 
przerobić, zaś w ten sposób zarząd m iasta 
uzyskałby bardzo poważne źródło docho­
dów. Podkreśla się welkie wygody urządze­
nia hali na Namiestnikowskiej, albowiem 
rzeźnia posiada chłodnię, znajduje się w 
pobliżu portu  handlowego i posiada to r ko ­
lejowy, łączący teren  rzeźni z główną sie­
cią kolejową. P ro jek t urządzenia na P ra ­
dze ma być wkrótce konkretnie omówiony.

LIKW IDACJA ZAKRĘTU ŚMIERCI.
T. zw, „zakręt śmierci", prowadzący od 

Al. Sobieskiego do drogi K rólewskiej, idą­
cej w kierunku W ilanowa, był najbardziej 
niebezpiecznem miejscem dla ruchu samo­
chodowego podwarszawskiego. Na zakręcie 
tym kronika wypadków zanotow ała cały 
szereg katastrof, spowodowanych ostrością 
zakrętu, wąskim przejazdem  i brakiem  mo­
żliwości ominięcia wozu, dążącego w k ie ­
runku przeciwnym. Sejmik pow iatu w ar­
szawskiego przystąpił do likwidacji tego 
niebezpiecznego zakrętu. W związku z po­
szerzeniem i przebrukowaniem  Królewskiej 
Drogi, zakrętowi nadaw any jest łagodniej­
szy kierunek. Utworzony będzie łuk, za­
czynający się tuż przy końcu betonowej 
jezdni, a następnie łączący się z Królewską 
Drogą przy sygnale świetlnym, ustawionym 
na tej drodze. W  związku z tern usunięto 
w dniu wczorajszym 4 drzew a, stojące na

przeszkodzie realizacji projektu. Roboty 
ziemne już się rozpoczęły.
NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE 
M AGISTRATU.

Na dzieiejszem posiedzeniu m agistratu 
rozpatryw ane m ają być m. in. wnioski w 
sprawie ośw ietlenia elektrycznością szeregu 
ulic, a dalej — wniosek w sprawie w ydzier­
żawienia lokalu przy  ul. Grochowskiej na 
szkołę powszechną. Prócz tego ma być o- 
mówiona spraw a zezwolenia emerytom te a ­
trów  miejskich na w ystępy w teatrach , 
spraw a zmiany taryfy opłat domu 
składowego, jak również spraw a powięk­
szenia sk ładu komisji racjonalizacji pracy. 
Spodziewana jest dyskusja w spraw ie tea ­
trów  miejskich.
ZASIŁKI DLA ĆWICZĄCYCH.

Osoby, powołane na ćwiczenia wojskowe 
w roku  bieżącym, mogą korzystać z usta- 

1 wowych zasiłków, o ile wskutek powołania 
ich straciły  możność żywienia członków 
swoich rodzin. Podania mogą być wnoszo­
ne w terminie najpóźniej 30 dni od daty  
zwolnienia z formacji. Zauważono, że zgła­
szający się opóźniają ten termin, względ­
nie nie p rzedstaw iają odpowiednich doku­
mentów, wobec czego w ydział wojskowy m a­
gistratu  w yjaśnia, te  takie podania nie bę­
dą zupełnie rozpatryw ane. Leży zatem w 
interesach osób, ubiegających się o zasiłek, 
by stosowały się z całą dokładnością do o- 
bowiązujących w tej mierze przepisów, 
DOSTAW A ŻYWNOŚCI DO WARSZAWY.

W ciągu m iesiąca września, według d a ­
nych inspekcji handlowej m agistratu przy ­
było do  W arszawy 66677 wozów z żywnoś­
cią, 6łomą i drzew em  rąbanem . Z artyku ­
łów żywnościowych najwięcej przywozi się 

. obecnie warzyw i ziemniaków. Owoce p rzy ­
wożone są do W arszawy drogą wodną. W 
tymże okresie sprawozdawczym inspekcja 
handlow a zainkasow ała 86971 zł. za postój 
dzienny wozów.

WCZORAJSZE WYPADKI
ZABITY PRZEZ TRAM W AJ.

N a ulicy G órczew skiej zosta ł p rze je­
chany p rzez  tram w aj n a  śm ierć 4-letn  
T adeusz  K ulesza (G órczew ska 12a).

DRAM AT MIŁOSNY. — DWIE OFIA­
RY.
Do m ieszkan ia Ruchli M incowej (Przy 

okopow a 55), p rzyszed ł sta ra jący  się o 
ręk ę  jej córki, 30-letniej M iny, 24-lelni 
L eon  G oldglas. O trzym aw szy odpow iedź 
odm ow ną, w yjął rew o lw er i w ystrzelił 
dw a razy, trafia jąc  M inców nę w szyję i 
p raw e  ram ię. G dy ran n a  up ad ła  na z ie­
m ię, G oldglas strze lił sobie w  u sta , p rze 
b ijając podnieb ien ie. Pogotow ie p rze ­
w iozło  ofiary  d’ram a tu  do szp ita la  gdzie 
G oldglas zm arł.

KRW AW Y BÓJ NA BUDACH. —  1 RY 
OSOBY RANNE
W  nocy  z  soboty  n a  n iedzie lę  p rzy  ul. 

S o łty k a  6, n a  B udach w yn ik ła  aw an tu ­
ra , L o k a to r tegoż dom u S tan is ław  Żó- 
raw sk i, m urarz , dom agał się zw ro tu  11 
zł. z a  2 dni p rac y  u m u rarza  W acław a 
Jó źw ik a . T en  osta tn i uderzy ł Żóraw - 
skiego t. zw. „bykiem ". W  obronie na­
p ad n ię teg o  stanęli loka to rzy  tegoż d o ­
m u: 64-letn i S tan is ław  K azim ierow ski
(kożlarz) k a lek a  bez p raw ej ręk i i jego 
sub lokato rzy , Jóźw ik , oburzony z a w trą  
can ie się do spraw y, w ezw ał cfotkę sw ą 
: żonę —  i razem  z nimi p rzypuścd  
szturm  do m ieszkan ia K azim ierow skich 
n a  p a rte rz e , w ybijając kam ieniam i 8 
szyb w  2-ch oknach . W  ruch posz iy  ró ­
w nież garnki, ta le rze , pa te ln ie  i t. p. 
naczynia.

N a m iejsce p rzy b y ło  3 po lic jan tów  3 
komis., k tó rzy  zajście zlikw idow ali. L e ­
k arz  P ogo tow ia opatrzy ł 3 ofiary: Jó ź ­
w ik (rana tłęczo n a  głowy), 18-letnia 
Ja n in a  K azim ierow ska (rana c ię ta  gór­
nej w argi o raz po tłuczen ie  p raw ego  bo­
ku  i nogi). W reszc ie  ojciec jej — (rany 
c ię te  głowy i czoła).

W czoraj w  południe odbył się dalszy 
ciąg nocnej aw an tu ry . N a rogu ul. O ża­
row skiej i Obozowej, gdy Jóźw ik , w  to ­
w a rz y s tw ie  sw ych przy jació ł szedł na 
odsiecz, n as tąp iło  spo tkan ie  ze s tro n ą  
p rzeciw ną. Z now u ,w yn ik ł bój. U czestn i­
cy posiłkow ali się laskam i lub kam ie­
niam i. Na „placu boju" pozostali ranni: 
Jóźw ik  (rana tłuczona głowy) i c io tka  
jego S tan is ław a W alczakow a (rana tłu ­
czona głowy i k ąsan a  p raw ej ręki). P o l.- 
cja 3 kom isarjatu  i tym  razem  zajście 
zlikw idow ała, rannych  zaś opatrzy ł na 
m iejscu lek arz  Pogotow ia.

ZGON STUDENTA.
W  podw órzu  dom u K oszykow a 67, za ­

słab ł nagle 32-letni T adeusz B urta tow - 
ski (Żóraw ia 23)) s tuden t akadem ji 
sz tu k  p ięknych . P rzyby ły  lekarz  P ogo­
tow ia  stw ie rdz ił już śm ierć z n ieusta lo ­
nej p rzyczyny.

POSTRZELENIE.
P rzy  ul. Spokojnej 11 su b lo k a to r M a- 

rji L ew andow skiej, m iejski dozorca no­
cny, 45-letni Jó zef Jab ło ń sk i, p o  oczy­
szczeniu  rew olw eru  w łożył nabój i na 
p róbę w ystrzelił. U czynił to  jednak  tak  
n ieostrożn ie , —  że ku la  tra fiła  w  L ew an 
dow ską, pow odując p rze s trza ł obydw u 
ud. R anną opatrzy ł lek arz  Pogotow ia. 
S praw cę postrze len ia  po lic jan t p rze p ro ­
w adził do 5 kom isarjatu .

POŻAR W  ROZLEWNI PERFUM.

P rzy  ul. M arszałkow skiej 137 w po­
przecznej oficynie na p a r te rz e  w ynikł 
pożar w  rozlew ni perfum  sp. z o. o. 
„Z jednoczone Z ak łady  Perfumeryjne**.

Pom ocnik dozorcy Stefan Piątkowski 
i w indziarz Jan Kuleta, ujrzaw szy w y­
dobyw ający się dym, w szczęli alarm . 
Na m iejsce p rzyby ł ra tu szo w y  oddział 
s traży  ogniowej, k tó ry  pożar w  p rzec ią ­
gu godziny ugasił. S tra ty  w ynoszą k il­
kanaśc ie  tysięcy  złotych.

ODNAJMOWANIE POKOJÓW—
PROCEDEREM HANDLOWYM
Ogólny kryzys gospodarczy przyczynił się 

do znacznego zwiększenia liczby odnajm o- 
wanych pojedyńczych pokojów. Niekiedy 
główny lokator, nie mogąc pokryw ać ko­
mornego wskutek zmniejszenia zarobków 
odnajm uje większość zajmowanych izb, znaj­
dując w ter. sipoeób pow ażną część p o ­
krycia czynszu mieszkaniowego .Dowiadu­
jemy się, że nowy p ro jek t noweli ustawy 
o podatku przemysłowym w poważnym 
stopniu zagraża od/nnjmt jąr.ym pokoje, 
wprowadzając pojęcie r.owe, do tych­
czas niestosowane. Otóż według tego 
pojęcia, odstąpienie sublokatorom  więcej 
ponad 2 pokoje, uważane ma być za p ro ­
ceder handlowy identyczny z prow adze­
niem przedsiębiorstwa pokojów umeblowa­
nych, wobec czego główny lokator w ta ­
kim w ypadku obowiązany będzie do  wyku­
pienia świadectwa przemysłowego. W  sp ra­
wie tej spodziewana jest w tych dniach in­
terw encja związków lokatorów u rządu, jak 
rów nież w sejmie.

SZKOŁA PRAKTYCZNA DLA 
PRACOWNIKÓW ORGANIZACYJ

Tow arzystw o U niwersytetu Robotni­
czego otw iera kurs praktyczny dla p ra­
cowników socjalistycznych organizacyj 
społecznych, zawodowych i politycz­
nych.

Kurs trw ać będzie 6 miesięcy (od li­
stopada do marca). Zajęcia odbywać 
się będą w godzinach wieczorowych, 2 
razy na tydzień.

PROGRAM:
1) W zorowa ortografja. Składnia, sty li­

styka, oraz estetyka słow a pisanego; 48 go­
dzin (jeden raz na tydzień dw ie godzi­
ny); 2) Psychologja czytelnictw a — 2 
godziny; 3) Zbieranie i system atyzowanie 
m aterjału  — 4 godziny; 4) Korespondencja 
organizacyjna, oraz redagow anie kom unika­
tów ogłoszeń — 3 godziny; 5) Pisanie p ro ło- 
kułów — 8 godzin; 6) Redagowanie Tezo- 
lucyj, odezw — 12 godzin; 7) K orespon­
dencje do  pism, artykuły , polem ika — 14 
godzin.

Praca na kursie polegać będzie, na 
zajęciach praktycznych.

Zapisy słuchaczy przyjmuje Sekretar­
iat Generalny T. U. R Czerwonego  
Krzyża Nr. 20, IV piętro, pokój Nr. 64, 
telefon  325-03 od godz. 1 —  3-ej.

DRUKARNIA ROBOTNIK
ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 

URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

na DZIENNIKI I CZASOPISMA
ORAZ W S Z E L K I E G O  RODZAJU DRUKI

D ziś w  R adjo
PONIEDZIAŁEK.

11.40 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 —
12.05 Sygnał czasu. Hejnał z W ieży M a­
riackiej. 12.05 — 12.10 O dczytanie p rogra­
mu na dzień bieżący. 12.10 — 12.15 Komu­
nikat PIM -a. 12.15 — 13.15 M uzyka z p ły t 
gramofonowych, 13.15 — 14.45 Przerw a. 
14.45 — 15.05 P ły ty  gramofonowe. 15.05—
15.15 K om unikat gospodarczy. 15.15— 15.25. 
Przegląd komunikacyjny. 15.25 —  15.45. 
Odczyt d la  nauczycieli. 15.45 — 15.50 Komu­
nikat dla żeglugi i rybaków. 15.50 — 16.15. 
P ły ty  gramofonowe. 16.15 — 16.20 Przerwa. 
16.20 —  16.40 Lekcja języka francuskiego. 
16.40 — 17.10 P ły ty  gramofonowe. 17.10— 
17.35 „Oryginały w przeszłości polskiej**. 
(Transm isja ze Lwowa). 17.35 —• 18.50 M u­
zyka lekka. 18.50 — 19.15 Rozmaito5ci.
19.15 — 19.25 .Skrzynka pocztowa ro ln i­
cza". 19.25 — 19.30 O dczytanie program u 
na dzień następny, 19.30 — 19.45 P ły ty  g ra­
mofonowe. 20.00 — 20.15 F elje ton  muzycz­
ny. 20.15 —  22.15 O peretka „Sztygar" Zel- 
lera. 22.15 —  22.30 F elje ton  p. t. „Pod tró j­
barwnym sztandarem  F rancji" . 22.30—22.45 
P ły ty  gramofonowe. 22.50 — 22.55 Komuni­
katy . 22.55 — 23.00 W iadomości sportowe. 
23.00 — 24.00 M uzyka lekka.

Już pojutrze
w k i n i e

m a j e s t i c
arcydzieło reżyserji 
A u g u s to  G en u y

i
i m i

RYTM1 TEMPOl NAPIĘCIE! 
SZAŁ KANKANA!

[IUMH NIEDZ. 4

NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO 
W SZYSTKICH C ZA SÓ W

„D R O G A  
OLBRZYMÓW*1

M A Ł A  S A L A :  CHESTER CONKLIN 
GEORGE BANCROFT w arcy wesół, kom*

„W IĘ C E J P A R Y “
Dla młodz. dozwolone. Ceny Zł. 1 I 1-50.

K in otea tr  MIEJSKI
Początek godz. 6.30. N iedziele i św ięta 5 pp#

M I L J O N
NADPROGRAMY DŹWIĘKOWE

  -  ł -  a -  — nowy-świat 43„majestic p0cz.ogod*. 6
Nieodwołalnie ostatnie 2 dni!

a r c y w e s o ł y
PRZEBÓJ
PARYSKI

p. t.

STAN POGODY
P rzew idyw any  przeb ieg  pogody w  

dniu dzisiejszym : Dziś pochm urno. P o ­
m orze, W ielkopo lska, W ileńsk ie: ra n ­
kiem  chm urno, m glisto  (miejscami ro ­
sząca m gła), w  ciągu dnia zachm urzenie 
zm ienne. T e m p era tu ra  12 do 15 st, U- 
m ia rkow ane w ia try  zachodnie i p o łu d ­
niow o - zachodnie.

P o lska  środkow a, M ałopo lska P o le­
sie :rankiem  m glisto, w  ciągu dnia dość 
pogodnie p rzy  zachm urzeniu  um iarko- 
w anem . T em p era tu ra  14 do 17. S łabe 
w ia try  m iejscow e,

Śląsk, Podhale , T a try , M ałopolska 
W schodnia, Podole, W ołyń: p rzez  cały 
dzień chm urno  rank iem  m gły, te m p era ­
tu ra  15 do 18. S łabe w ia try  pó łnocno  - 
w schodnie lub m iejscow e.

—■» ni nąWaiwBi ma

NASZA RUBRYKA
P o s z u k i w a n i e  p r a c y

M AGISTER m atem atyki, fizyki, długo­
letni nauczyciel gim nazjalny udziela lekcyj. 
Ew entualna kondycja tel. 264-85.

SAMODZIELNY RUTYNOWANY buchal­
te r - biuralista poszukuje stałego, względnie 
doryw czego zajęcia. Łaskaw e oferty do A d­
m inistracji pod „M. S.**.

A&5QUlU£-

głównej GEORGES MILTON
Najpopularniejszy piosenkarz Paryża,
Ceny biletów dla młodz. na 1 i II seans zniżone

R E W J A  Z N I C Z  Śniadeck ich  5
Dziś inauguracyjny program

„SERCE NA ULICY"
W  ro la c h  g łó w n y ch  ZBYSZKO SAWAN 

i N O R A  N E Y .
NA SCENIE:

„Pod Gwiaździstą Banderą”
z udziałem całego zespołu pod kierown, 

STANISŁAWA WOLIŃSKIEGO

A T I  A M T I f ”  C h m ie ln a  35. 
„ A  I LJ41Y I i i i  P. 4 , 6, 8, 10.19

Pierwszy polski dźwiękowiec sezonu

10-ciu z PAWIAKA
W roi. gł. A. Brodzisz. B. Samborski. K. Lu­
bieńska, Z. Batycka, J. Węgrzyn, K. Justjan
Uwaga: Bilety ulgowe i bezpłatne bez­

w zględnie n iew ażne

„PA N “ —  „CAPIT0L
KRWAWY WSCHÓD

Znowu słyszeliśmy dużo szumnej re ­
klamy — i ujrzeliśmy marny, banalny 
w pomyśle, a pełen  uste rek  w w yko­
naniu obraz, nie przynoseący zaszczytu 
jego twórcom, ani nie dający chwały 
polskiej produkcji.

Akcja dzieje się na froncie, oczywi­
ście bolszewickim; bohateram i są, oczy­
wiście, oficerowie armji czynnej, którzy 
walczą o miłość jednej i tej samej ko­
biety, A że am antów jest dwóch—więc 
jeden „poświęca się" i ginie, zostaw ia­
jąc pole do działania rywalowi.

Strona techniczna i dźwiękowa filmu 
jest w ręcz skandaliczna i przypomina 
najsłabsze filmy niem ieckie, którem i za­
lew ane są ekrany kin drugorzędnych.

G ra wykonawców ratuje nieco sytua­
cję. gdyż zarówno Cybulski, jak i Or- 
deyg wykazali pew ną pracę nad sobą. 
F. Ola O barska prezentuje się nieźle, 
ale ma w  grze zbyt w ielkie luki!

łka.



„ROBOTNIK", 12 października 1931 Nr 355

SZTAFETA R O B O T N IC Z A
ZE SPORTU
ROBOTNICZEGO

NA ROWERACH DOOKOŁA POLSKI. 
Wycieczka kolarzy Widzewa.

W Lipcu rb. wyruszyli dwaj kolarze 
R. T. S. „W idzew" (Łódź) Rembowski 
i Kowalski na wycieczkę kolarską do­
okoła Polski. W ycieczka ta m iała za 
zadanie propagandę robotniczego spor­
tu kolarskiego.

Kolarze W idzewa wszędizie byli po­
dejmowani niezwykle gościnnie. Trasa, 
k tórą  przybyli jest napraw dę imponu­
jącą i świadczy o olbrzymim nakładzie 
sił i energji młodych zawodników.

W czasie wycieczki swej kolarze od­
wiedzili następujące m iasta: Piotrków, 
Śląsk Górny i Cieszyński, Zakopane, 
Kraków, Lwów, Drohobycz, Borysław, 
Zaleszczyki, Tarnopol, Łuck, Brześć, 
Białystok, Wilno, Warszawa, Toruń, 
Grudziądz, Gdynia, Puck, Poznań.

Do Łodzi śmiali kolarze przybyli po 
42 dniach podróży witani serdecznie 
przez rodzimy i przedstaw icieli swego 
klubu.

O ROBOTNICZE MISTRZOSTWO 
LWOWA.

W dalszych rozgrywkach piłkarskich 
o robotnicze m istrzostw o Lwowa roze­
grane zostały następujące mecze:

RKS. —- ZZK 6:1. G ra na niskiem  po­
ziomie z powodu błotnistego terenu i 
padającego w drugiej połowie deszczu. 
Przez cały czas zawodów, przewaga 
RKS-u dla którego bram ki strzelili No­
wak, Kurowiec po dwie oraz Żelazko i 
Dekutowski po jednej.

Gralika — Metal 5:2. W pierwszej 
połowie gra ostra, przyczem  obrońca 
M etalu w skutek kontuzji schodzi z bo­
iska. W drugiej połowie przew aga G ra­
fiki.

Po dotychczasowych rozgryw kach ta ­
bela o  m istrzostwo przedstaw ia się na­
stępujące: 1) RKS. pkt, 2, 2) Gralika 
pkt. 3, 3) Metal pkŁ 2, 4) ZZK. pkt. 0.

{MISTRZOSTWA CIĘŻKOATLE- 
TYCZNE „SKRY"

W niedzielę odbyły się w lokalu 
, Skry" zawody ciężko - atletyczne o 
m istrzostwo klubu w zapasach i podno­
szeniu ciężarów. Mistrzami zostali w 
poszczególnych wagach następujący za­
wodnicy:

Zapasy:
Waga kogucia 1) Lebioda przed Mia­

nowskim II i Polakiem. Waga piórko­
wa 1) Kalinowski przed Mianowskim 
I-ym i Lewczukiem, Waga półśrednia 1) 
Kowalewski przed Dziewulakiem. 

Podnoszenie ciężarów:
Waga kogucia 1) Lebioda 178 klg. 

Waga piórkowa 1) Tomaszewski 212 kg. 
Waga lekka 1) Nalewajski 229. Waga 
średnia 1) Maliński 247 klg.

Co zainteresuje piłkarzy?

W sprawie podatku 
od imprez sportoych

na rzecz Czerwonego Krzyża
Na jjiątkow em  posiedzeniu Zarządu 

Związku Polskich Związków S po rto ­
wych żywą dyskusję wyw ołał zgłoszo­
ny do Sejmu projekt ustaw y w  sp ra­
wie podatku od imprez sportowych na 
rzecz Czerwonego Krzyża. Zarząd u- 
chwalił jednomyślnie natychm iastow ą 
interw encję u czynników rządowych o- 
raz  w  Sejmie w powyższej spraw ie i w 
tym celu w ybrał specjalną Komisję, 
k tó ra  przedłoży memorjał odpowiednim 
czynnikom.

Na tymże posiedzeniu w ybrano rów ­
nież komisję, k tó ra  interwenjować bę­
dzie w M inisterjum Oświaty w spraw ie 
należenia m łodzieży szkolnej do klu­
bów sportowych.

W ciągu roku odbyło się 
w Niemczech 675.G00 meczów

Przed kilkoma dniami ukazał się w 
N 'em czech rocznik, w ydany przez Nie­
m iecki Związek Piłkarski. Z tego rocz­
nika dowiadujemy się wielu ciekawych 
danych o potędze piłikarstwa niem iec­
kiego. Do Związku — jak się okazuje 
— należy 7.959 klubów. Liczba p iłka­
rzy wynosi aż 986.046. W roku ubie­
głym w zaw odach o m istrzostw o wszy­
stkich klas wzięło udział 30.929 zespo­
łów, które rozegrały razem nieprawdo­
podobną ilość 675.770 meczów! Docho­
dy zw iązku w yniosły 166.321 mk. niem. 
a w ydatki 212.564 mk.

NOWE ZARZĄDZENIA WŁADZ PIŁ­
KARSKICH W SPRAWIE AWANTUR 

NA BOISKACH.
Dn. 1 października ukazały się nowe 

zarządzenia najwyższych władz pił­
karskich, dotyczące utrzym ania porząd­
ku na boiskach. Przepisy przewidują, 
że na każdym meczu musi być odpo­
wiednia ilość porządkowych z opaska­
mi, rozstawionych w różnych pnktach 
boiska i pełniących swoje funkcje aż 
do czasu wyjścia publiczności. Porząd­
kowi podlegają specjalnie wyznaczone­
mu członkowi zarządu, który ponosi 
odpowiedzialność za utrzym anie po­
rządku. Kluby winny tak  rozstawić po­
rządkowych, aby zapewnić sędziemu i 
drużynie gości w przerw ie i po zawo­
dach swobodne przejście z boiska do 
szatni bez zetknięcia się z publiczno­
ścią.

W widocznych miejscach, winny być 
umieszczone tablice wzywające publi­
czność do odpowiedniego zachowania 
się z zagrożeniem usunięcia z boiska 
przez policję. Pozatem  na każde za­
wody klub obowiązany jest bezwzglę­
dnie zapewnić sobie odpowiednią ilość 
policji, celem ochrony sędziego i gra­
czy w razie jakiejkolwiek awantury.

Przy bram kach mogą się znajdować 
jedynie: bram karz rezerwowy, kierow- 
ni.lk drużyny, ewentualnie trener, lekarz

oraz uprawnieni do przebywania na 
boisku fotografowie, przyczem wszyst­
kie wymienione osoby winny się znaj­
dować w takiej odległości od linji au­
towej, by nie przeszkadzać graczom w 
grze.

Pożądane jest oddzielenie boiska od 
widowni zapomocą siatek drucianek, 
względnie barjer. Punkt ten jest oczy­
wiście tylko dezyderatem  ze względu 
na obecną sytuację finansową.

■ W szystkie te zarządzenia winny być 
przez kluby podane do wiadomości 
graczy.

NOWE PRZEPISY SĘDZIOWSKIE.

W związku z wypadkiem, jaki wy­
darzył się na meczu W arszaw ianka — 
W arta przy wykonywaniu rzutu k a r­
nego, który posłużył W ydziałowi G. i D. 
za podstaw ę do unieważnienia tych za­
wodów, .zarząd PKS. w ydał ostatnio 
zarządzenie w którem  domaga się od sę­
dziów, ażeby podczas wykonywania 
rzutów karnych, wszyscy gracze z wy­
jątkiem bramkarza i wykonawcy znaj­
dowali się na boisku poza obrębem 
pola karnego i łuku 9-metrowego.

Jednocześnie uregulowano sprawę 
zw racania uwag graczom przez sędzie­
go. Bezpośrednie konferencje sędziego 
z graczami uznano za niewłaściwe, o- 
becnie wszystkie napomnienia i wyklu- '

czenia z gry muszą być dokonane za 
pośrednictwem kapitana drużyny. Prze­
pis ten należy pow itać z uznaniem, bo­
wiem na tle udzielania napomnień i 
wykluczeń z boiska pow staw ały częste 
incydenty.

W reszcie PKS., biorąc pod uwagę 
ciężkie położenie m aterjalne klubów li­
gowych, obniżył ryczałty  dla sędziów 
tytułem  .zwrotu poniesionych w ydat­
ków.

ZMIANY W PRZEPISACH MIĘDZY­
NARODOWEJ FEDERACJI PIŁKAR­

SKIEJ.
Z dniem 1 stycznia 1932 r. wchodzą 

w życie uchwalone niedawno przez 
międzynarodową Federację Piłkarską 
(F. I. F. A.) zmiany niektórych przepi­
sów piłkarskich.

Nowe przepisy przewidują, że w ra ­
zie złego wykonania rzutu rękom a z 
poza limjd bocznej, rzut ten wykonuje 
drużyna przeciwna. Następnie rzut wol­
ny pośredni za przetrzym anie piłki 
przez bram karza należy dyktować 
wówczas, gdy bram karz będąc w posia­
daniu piłki zrobi z nią więcej niż trzy 
kroki to  znaczy, że rzut można dyk­
tować najpóźniej przy czwartym a nie 
jak dotychczas przy trzecim kroku 
bram karza.

Reprezenfacie Polski w Belgii
POLSKA ZWYCIĘŻA BELGJĘ 
W LEKKOATLETYCE 38:28
Wczoraj rozegrany został w Brukse­

li wobec wielu tysięcy widzów dawno 
oczekiwany mecz lekkoatletyczny po­
między Polską a Belgją. Zawody zakoń­
czyły się zdecydowanym zwycięstwem 
Polski 38:28 punktów. Zwycięstwo to 
jest cenniejsze, że nasza reprezentacja 
w ystąpiła w osłabionym składzie.

Poszczególne wyniki techniczne przed 
stawiają się następująco:

100 mtr. 1) G arain (Belgja) 11,4, 2) 
Burg (Belgja) 3) Gruening (Polska), 4) 
Biniakowski (Polska). Zwycięstwo bel- 
gijczyków w tej konkurencji nie było 
niespodzianką wobec braku najlepszego 
sprintera polskiego Trojanowskiego II. 
Niespodzianką natom iast było zajęcie 
przez Biniakowskiego czwartego miejsca 
za Grueningiem.

400 mtr.: 1) Biniakowski (Polska) 52

sek. 2) W eiss (Polska) 3) V erhaert (Bel­
gja) 4) Schaak (Belgja).

800 mtr.: 1) P etkiewicz (Polska) 2:01,2 
2) M aszewski (Polska), 3) Conjaerts 
(Belgja), 4) Lhoste (Belgja).

1500 mtr.: 1) Kusociński (P) 4:18, 2) 
G eraerts (B) o 10 m tr. za pierwszym, 3) 
Sidorowicz (P), 4) Heesben (B).

5000 m tr.: 1) Kusociński (P) 15:23 4
2) M arechal (Bj 3) van Rumst (B), 4) 
Hartlik (P).

Rzut oszczepem: 1) Franciszek Mi-
krut (P) 62,60 (Wynik ten jest nowym 
rekordem  Polski) 2) Herremans (B) 58,10
3) W ładysław  M ikrut 56,90. 4) Etienne 
(B) 56,20.

Sztafeta szwedzka: 1) Polska w skła­
dzie Biniakowski, W eiss Gruening i Ko- 
źlicki. W czasie 2:04,2, 2) Belgja w sk ła­
dzie: Roulent, Lhoste, Burg, Garain w 
czasie 2:04,6.

Słabe wyniki biegów należy tłum a­
czyć złą bieżnią.

NIEZNACZNE ZWYCIĘSTWO 
BELGJI NAD POLSKĄ W MECZU 

PIŁKARSKIM
Równocześnie z meczem lekkoatlety­

cznym odbył się mecz piłkarski pomię­
dzy reprezentacjam i Polski i Belgji. Po 
ciekawej i emocjonującej walce zawody 
przyniosły zwycięstwo belgijczykom w 
nieznacznym stosunku 2:1 (1:0).

G ra prowadzona fair stała na bardzo 
wysokim poziomie. Technicznie góro­
wała nieco drużyna belgijska. Mimo to 
gra była równorzędna otw arta bez 
przewagi żadnej ze stron. Zwycięstwo 
swe zawdzięcza reprezentacja Belgji 
świetnej obronie, która likwidowała 
wszelkie zakusy ataku przeciwnika, W 
pierwszej połowie atak  polski niezupeł­
nie zgrany ze sobą zm arnował wiele sy ­
tuacji, Dopiero po przerw ie udało się 
W ypijewskiemu uzyskać honorową 
bramkę dla barw  polskich. Zawody pro­
wadził p. M utters z Holandji.

N ied z ie la  n a  boiskach
LEGJA ZDOBYWA PUHAR 

„QUI PRO QU0“
W czoraj odbył się na boisku Legji w 

W arszawie trzeci decydujący mecz o 
puhar ufundowany przez T eatr ,,Qui 
Pro Quo", pomiędzy Polonią a Legją. Po 
ciekawem przebiegu zwycięstwo odnio­
sła Legja w  stosunku 3:2 (1:1), W ojsko­
wi mieli przez cały czas znaczną prze­
wagę, ale nie umieli uwidocznić tego cy 
frowo, wobec braku strzelców w ataku.

MECZE LIGOWE
RUCH REMISUJE Z LECHJĄ.

Rozegrany we Lwowie mecz o mi­
strzostw o Ligi pomiędzy Ruchem a Le- 
chją zakończył się wynikiem nieroz­
strzygniętym 2:2 (2:1).

WYSOKOCYFROWE ZWYCIĘSTWO 
WARTY NAD CZARNYMI.

Czarni bawili w niedzielę w Pozna­
niu, gdzie walczyli w meczu o m istrzo­
stwo Ligi z W artą, przegrywając wyso­
ko 0:6 (0:2).

STAN ZAWODÓW O MISTRZOSTWO 
LIGI.

1) G arbarnia 24 pkt. 2) W isła 24 pkt. 
3) W arta 23 pkt. 4) Legja 23 pkt, 5) 
Pogoń 22 pkt. 6) ŁKS 20 pkt. 7) Ruch 
19 pkt. 8) Polonia 16 pkt. 9) Cracovia 
16 pkt. 10) Czarni 12 pkt. 11) Lechja 11 
pkt. 12) W arszaw ianka 10 pkt.

NIESPODZIANKI W ZAWODACH 
0 WEJŚCIE DO LIGI

Mecz decydujący o m istrzostw o gru­
py, rozegrany w Białymstoku pomiędzy 
1 p. legj, z W ilna a 82 p.p. z  Brześc;a,

I zakończył się niespodziewanem zwycię­
stwem 82 p.p. 1:0

W Przemyślu odbył się mecz decydu­
jący o m istrzostwo grupy pomiędzy Re- 
w erą (Stanisławów) a 22 pp. (Siedlce). 
Zwyciężyła niespodziewanie drużyna 
siedlecka 3:0 (2:0),

NAPRZÓD NAJPEWNIEJSZYM 
KANDYDATEM DO LIGI.

Pierwszy mecz międzygrupowy o wej­
ście do Ligi, rozegrany w Lipinach po­
między Naprzodem a ŁTSG przyniósł 
zdecydowane zwycięstwo drużynie ślą­
skiej 5:2 (2:1).

ŚLĄSK ZWYCIĘŻA LWÓW 3:1
We Lwowie odbył się w niedzielę 

międzymiastowy mecz piłkarski o puhar 
tygodnika „Sport". G ra była przez 
cały czas otw arta. Reprezentacja Śląska 
umiała jednak lepiej wykorzystywać do 
godne sytuacje podbram kowe i dzięki 
temu odniosła zwycięstwo 3 :1  (1 :0 ).

KLĘSKA REPREZENTACJI 
WROCŁAWIA W POZNANIU
W Poznaniu rozegrane zostały w n ie­

dzielę międzynarodowe zawody bokser­
skie pomiędzy reprezentacjam i Pozna­
nia i W rocławia. Zwyciężyła drużyna 
poznańska 12:4. Polacy wygrali wszyst­
kie spotkania z wyjątkiem wagi lekkiej, 
pozatem  były dwa remisy.

CHORZÓW MISTRZEM POLSKI 
W SZCZYPIORKIAKU

W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Krakowie finałowe zawody o  m strzo- 
stwo Polski w szczypiomiaku. Pierw sze­

go dnia Chorzów pokonał Sokół 6:4 (3:3)
W niedzielę Chorzów odniósł zwycię­

stwo nad W artą poznańską 4:1 (2:0) a So 
kół przegrał z W artą 3:7 (1:4),

W ogólnej klasyfikacji I-sze miejsce 
i m istrzostwo Polski zdobył Chorzów 
przed W artą i Sokołem.

ŁÓOŹKI KLUB TENISOWY 
M I S T R Z E M  POLSKI

We Lwowie odbyły się w sobotę i 
niedzielę finałowe rozgrywki ten’sowc o 
drużynowe m istrzostwo Polski pirnię- 
dzy Łódzkim Klubem Tenisowym a 
Lwowskim Klubem Tenisowvm

W  ogólnej punktacji zwyciężył Łódzki 
Klub Lawntenisowy w stosunku 5 do 2, 
zdobywając tytuł drużynowego m istrza 
Polski.

MAKABI WARSZAWSKA W WILNIE.
M akabi w arszaw ska bawiła w sobotę 

i niedzielę w Wilnie, gdzie rozegrała 
dwa mecze z miejscową Makabi. P ierw ­
szego dnia w ygrała drużyna wileńska 
5:1 (2:1), a drugiego dnia 3:0.

WARSZAWIANKA POKONANA 
W RADOMIU.

Drużyna ligowa W arszaw ianki osła­
biona kilkoma rezerwowymi, pokonana 
została w Radomiu przez RKS. w sto­
sunku 2:3 (2:2).

Z DNIA W. O. Z. P. N.
Na boisku Skry rozegrany został w 

niedzielę mecz pomiędzy reprezentacją 
klubów polskich klasy B a  takąż rep re ­
zentacją klubów żydowskich. W ygrali 
pierwsi w stosunku 2:1.

SENSACJE 
ZAGRANICZNE
WCIĄŻ NOWE REKORDY.

W piątek  odbyły się w Pradze cze­
skiej zawody lekkoatletyczne, na k tó ­
rych Kuhmund osiągnął w  skoku wzwyż 
189 cm., k tóry  to  wynik jest nowym re ­
kordem  Czechosłowacji.

Niezmordowany Douda po świetnym 
wyniku w Brnie zaatakow ał poraź dru­
gi rekord  światowy Hirschfeltfa w kuli, 
ale osiągnął stosunkowo słaby wynik 
15 77 mtr.

W sezonie bieżącym pobite zostały 
w Finland)! następujące zatw ierdzone 
rekordy: 110 m tr. przez płotki — Sjo- 
s ted t — 14,4 sek.; 2 mile angielskie — 
Paavo Nurmi — 8:59,5 sek.; skok o tycz 
ce — Lindroth — 4,03 m tr.; rzu t mło­
tem — Poerhoelae — 53,77 mtr.
HOLANDJA OSTATECZNIE ZREZYG­
NOWAŁA Z UDZIAŁU W OLIMPJA- 

DZIE.
H olenderski kom itet olimpijski ogło­

sił oficjalnie, że wobec wielkich trud ­
ności w uzyskaniu funduszów na w ysła­
nie ekspedycji do Los Angeles oraz wo 
bec zaostrzającego się kryzysu ekono­
micznego; Holandja nie weźmie udzia­
łu w najbliższej olimpjaidize, k tó ra  się 
odbędzie w 1932 r.

EGIPT MISTRZEM CIĘKOATLETYCZ- 
NYM EUROPY.

W Luxembungu rozegrane zostały za­
wody ciężkoatletyczne o  m istrzostw o 
Europy w podnoszeniu ciężarów. W o- 
gólmej klasyfikacji pierw sze miejsce za­
jął Egpit 11 punktów  przed Niemcami, 
10 pkt. Austrją, 5 pkt., Luxem- 
burgiem i W łochami po  2 pkt.

M istrzostw a zgromadziły ogółem 62 
zawodników z 12 państw . Polska nie 
była reprezentow ana ze względu na  sła­
bą klasę jej zawodników.

Następne m istrzostw a Europy roze­
grane zostaną we W łoszech.

Z ANGIELSKIEJ LIGI PIŁKARSKIEJ.
W tegorocznych rozgryw kach angiel­

skiej ligi piłkarskiej prow adzi obecnie 
drużyna Westbromwach Albion, k tó ra  
zdobyła na wiosnę puhar Anglji i mi­
strzostw o II ligi.

SENSACYJNY RAID MOTOCYKLOWY 
POLSKIEJ KOBIETY.

Polka T. Morozowicz (Łódź) odbyła 
na Arielu ra id  motocyklowy z Londynu 
przez Francję, Hiszpanję, Szwajcarję, 
Niemcy, Czechy do Polski. T rasa wyno­
siła około 5.000 kim.
ZAMKNIĘCIE WYSTAWY SPORTOWEJ 

W PARDUBICACH.

W Pardlubicach zam knięta została w ielka 
m iędzynarodow a w ystaw a wychowania fizy­
cznego i sportu. W czasie trw ania wystawy 
zwiedziło ją 956.000 osób.

PREZYDENT REPUBLIKI FIŃSKIEJ ZWY­
CIĘŻA W ZAWODACH STRZELECKICH.

W stolicy Finlandji odbyły się zawody 
strzeleckie o nagrodę w ędrowną prezydent?, 
republiki. Nagrodę zdobył Lindgren 1088 
pkt. W  strzelaniu z broni małokalibrowe) 
dla senjorów zwyciężył p rezydent R epubli­
ki Fińskiej P ehr Svinhufvud 558 pkt. W arto 
zaznaczyć że prezydent Svinhufvud kończy 
w grudniu r. b. 70-ty rok życia.

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 
PAŃSTW SKANDYNAWSKICH.

Rozegrane w Helsinkach zaw ody lek­
koatletyczne o m istrzostw o akadem ic­
kie państw  skandynawskich zakończyły 
się zwycięstwem Finlandji. Pierwsze 
m 'ejsce zajął U niw ersytet w Helsinki— 
52 pkt, przed Sztokholmem 16 i pół 
pkt., Uppsalą 101/2 pkt. i Abo 2 pkt.

TURNIEJ PIŁKARSKI KLUBÓW 
POLSKICH W CZECHOSŁOWACJI.

Na Śląsku Czeskim odbył się turniej p ił­
karski, urządzony przez miejscowe kluby 
polskie. W yniki były następujące: Polonia 
(Kawina) — Pogoń (Frysztat) 2:4 (1:2), StKa 
(Karwina) — D elnicka Unie (M orawska O- 
straw a) 1:3 (0:1).

PŁAWCZYK ZWYCIĘSCĄ 
OGÓLNOPOLSKIEGO DZIESIĘ- 

CIOBOJU
Ogólnopolski dziesięciobój lekkoatle­

tyczny organizowany przez Bratnią Po­
moc C, I, W. F. zakończył się w ogól­
nej punktacji zwycięstwem Pław czyka 
—  6599,67 pkt. przed Siedleckim—6452r 
695, Ossowskim — 5774, 935.
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